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r e b e s R A i r t y .
Rząd Polski wobec wyrukn na ks- arcy­

biskupa Cieplaka.
WARSZAWA* 28. Wobec otrzym ania urzę­

dowej wiadomości o tern, że proces księży ka­
tolickich w Moskwie zakończy! się w. nocy z 
niedzieli na poniedziałek, skazaniem na śm ierć 
arcybiskupa Cieplaka i p ra ła ta  Butkiewicza, zaś 
reszty księży na mniej lub więcej długoterm ino­
we więzienie i że wyrok śmierci ma być wykona 
ny w przeciągu 72 godzin, prezes Rady Minis­
trów  gen. Sikorski, zaprosił przedstawiciela Ro­
sji sowieckiej, p. Oboleńskiego i złożył mu nastę 
pujące oświadczenie:

Rząd i opinja polska śledziły zawsze z uwa 
gą i zaniepokojeniem postępowanie rządu sowiec­
kiego w stosunku do kościoła katolickiego i jego 
duchownych przedstawicieli, które dotyczy bez­
pośrednio mniejszości polskiej, rozsianej w licz­
bie 2 m iljonów  po całej Rosji. Nie zgłaszali 
śm y in ie  zgłaszamy nadal naszego desinteresse 
tnent w lej sprawie. Przez czas trw ania proce 
su arcybiskupa Cieplaka i innych księży przed­
stawiciele rządu sowieckiego inform owali po­
selstwo polskie w Moskwie, iż proces m a zna­
czenie wyłącznit: form alne i żadnemi poważniej 
szemi komplikacjam i nie grozi. Sądowe władze 
sowieckie, pozostawiając przez rok czasu arcy­
biskupa Cieplaka i innych księży na wolnej sto­
pie, a następnie aresztując ich 10 dni temu i 
w ydając wyrok śmierci, który m a być wykona­
ny  w  przeciągu trzech dni, dowiodły najlepiej, 
że proces ten jest przez' rząd sowiecki świado­
m ie i dla ubocznych celów inscenizowany.

Występując: w tej chwili nietylko jako P re ­
zes rządu Polski, ale i jako rzecznik opinji całe­
go cywilizowanego świata, k tóra  z oburzeniem 
piętnuje ten bezprzykładny akt gwałtu nad wol­
nością sumienia i elem entarnemi praw am i czło­
wieka, ostrzegam rząd sowietów, że odpowiedział 
ność za w ykonanie wyroku, który nie ma nic 
wspólnego z wym iarem  sprawiedliwości, całko­
wicie i wyłącznie spada na rząd sowiecki”.

Prezes Rady m inistrów , gen. Sikorski, p ro­
sił p. Oboleńskiego o natychm iastowe zakomu­
nikowanie powyższego oświadczenia rządowi 
Rosji sowieckiej.

W uzupełnieniu powyższej inform acji oficjał 
nei dowiadujem y się. że rząd polski jednocześnie 
polecił przedstawicielowi swemu w Moskwie, p. 
Knollowi, zwTócić się do kojnisarjatu spraw  za­

granicznych z odpowiednią notą. Dalszą akcją 
rządu polskiego w tej sprawie było natychm ias­
towe zwrócenie się o wspólną akcję do rządów 
państw: zachodnich oraz do W atykanu.

f̂strz)oianie wyroku.
MOSKWA (AW.) 28. Dziś rano rozeszły 

się tu pogłoski, że Prezydjum  Wcika postanowi­
ło wstrzym ać wykonanie wyroku na arcybisku­
piej jego towarzyszu do czasu specjalnego roz­
porządzenia Prezydjum  Wcika.

Protesty.
BERLIN (AW.) 28 Posłowie centrum ka­

tolickiego zażądali interw encji niemieckiego Min. 
Spraw Zagranicznych w sprawie wyroku na 
areb. Cieplaka.

PARYŻ (AW.) 28. Wiadomość o wyroku 
na głowę kościoła katolickiego w Rosji wywarła 
głębokie wrażenie w śród wszystkich sfer -poli­
tycznych. Przeciwnicy wszelkich prób nawiązy­
wania kontaktu z Rosją tryum fują. Powszechnie 
nie bowiem w Paryżu uważają ten krok rządu 
bolszewików za jaw ną m anifestację niezdolności 
bolszewików do pożycia na podstawie reguł pra 
wa międzynarodowego. Wszystkie dzienniki 
pomieszczają tekst wyroku a nawet „lAHuma- 
nite” uważa że. sprawa nie jest jeszcze dostatecz­
nie wyjaśniona i że należy czekać bliższych w ia­
domości z Rosji.

ŁODZ (AW.) 28. „Głos Polski*' podaje we 
własnym telegramie z Rzymu, jakoby Ojciec Sw. 
na wiadomość o wyroku śmierci na areb. Cie­
plaka m iał się za pośrednictwem przedstawicie­
la rosyjskiego w Rzymie Worowskiego zwrócić 
do rządu bolszewickiego z prośbą o wstrzymanie 
wykonania wyroku. Nadto nuncjusz papieski 
w Monachjum zw racał się do am basadora nie 
mieckiego w Moskwie Brockdorffa-Rantzau, z 
z prośbą o interw encję w tym kierunku.

I BoK/ewil.
MOSKWA (AW.) 28: Wnuk wieszcza ro ­

syjskiego Puszkina Grzegorz Puszkin przebywa 
jący w Petersburgu cierpi głód i nędzę. Po ofia­
row aniu swej bibljoteki Akademji Nauk obecnie 
Wraz z 4 dzieci utrzym uje się z lekcji, ktorvch 
udziela żona jego.

Zgon Sary Berharl
PARYŻ. Dziś o godz, 8.20 zm arła Sara 

B ernhard

Skoropadskij redivivus.
WIEDEŃ (AM'.) 28. „Morgenzeilung” do­

nosi, ze do Wiednia przyjechał były hetman u- 
kraiński Skoropadskij, który prowadzi tu roko­
wania z ukraińskimi m onarchistam i. Skoropad­
skij należy do politycznych mężów zaufania Lue 
dendorfa,

Machinacje bolszewickie*
WILNO (AW). Wszystkie pisma polskie 

om awiają obszernie wyrok w sprawie arcybis­
kupa Cieplaka i księży katolickich, stw ierdzają 
jednogłośnie, że jest to szantaż polityczny. „Dz. 
W ileński” podkreśla, że znam ienną rzeczą jest, 
że proęes wypada w chwili, gdy zabójca m etro 
polity .erzego czeka na wyrok w polskiem wię­
zieniu. Proces arcybiskupa Cieplaka—zdaniem! 
dzieńn ka, został zainscenizowanem, celem wy­
miany skazanego Szmaragda, ten ostatni jest 
potrzebny rządowi bolszewickiemu do zorgani­
zowania t zw. „żywej cerkwi”. Rząd polski nie 
może się zgodzić jednak na wymianę, na mocy 
bowiem traktatu ryskiego posiada prawo żąda­
nia zwolnienia arcybiskupa Cieplaka i z praw a 
tego skorzysta. Propozycja wymiany pow inna 
być z góry wykluczona, stanowi to bowiem nie­
bezpieczny precedens na przyszłość dla zapew­
nienia bezkarności dla agitatorów bolszewickich’ 
i skrytobójców, operujących w Polsce.

Ł a j d f l c k i  wrok.
MOSKWA (AW.) 28. Na zapytanie jedne­

go z korespondentów zagranicznych, czy księża 
skazani zostaną wydani Polsce, w drodze wy­
miany personalnej, p rokurato r Krylenko dal na: 
stępującą cyniczną odpowiedź:

„Rząd rosyjski nic przeciwko wymianie 
mieć nie będzie. Jest to jedyna „wymiana to­
w arow a”, dokonywana pomiędzy Polską a Ro­
sja"

Odpowiedź Krylenki odkrywa właściwe 
podstawy procesu. ’

Prasa o wyroku.
LWÓW (AW.) 28. Wieść o wyroku mos­

kiewskim na arcybiskupa Cieplaka wywołała 
we wszystkich pismach lwowskich jednozgodny 
protest przeciw barbarzyństw u sowietów. Pis­
ma podkreślają polityczne motywy wyroku i wzy­
wają rząd do roztoczenia jaknajszerszej kontroli 
nad przenikającą do nas agitacją bolszewicką,

KRAKOW (AW.) Prasa krakow ska po­
święca artykuły wstępne wyrokowi ząpadłemu 
w Moskwie.

„Czas" pisze: „W yrok jest morderstwem  po­
lity cznem, i jako takie zostanie zrozumiane przez 
cały świat cywilizowany. Sąd bolszewicki okrył 
hańbą sam siebie i przekonał wszystkich, że n ie  
uznaje praw  ani boskich ani ludzkich. Wyx*ok 
wymierzony w polskość i katolicyzm na wscho­
dzie Europy, dąży nie do m orderstw a osoby, 
lecz do zabicia Kościoła katolickiego”.

„Głos narodu” mówi między innemi: „W 
Wielkim Tygodniu Rosja stanie się, być może, 
Kai war ją. Padnie jeszcze jedno życie w obro­
nie Boga i Polski Czas już najwyższy o- 
świadczyć Europie, że za naszą ścianą wschod­
nią zwierz objął rządy nad ludźmi.

„Illustrow any K urjer Codzienny”1 pisze: wy 
rok m usi wzburzyć opinje publiczną i poruszyć 
sumienia nietylko w Polsce, ale i w całym świę­
cie chrześcijańskim. W yrok moskiewski roz­
d a rł ciemności dookoła czynów sowieckich i uka 
zał nam stróżów nie praw a, lecz zbójców wszel­
kiego praw a i sprawiedliwości. Należy mieć na­
dzieję, że wyrok nie będzie wykonany, jednakże 
ocalenie areb. zależeć będzie od tego, jaki prąd' 
w sferach sowieckich zwycięży kroki.. Ugodo­
wy, czy radykalny”.

Poseł Thon w „Nowym Dzienniku" piętnuje 
ze w strętem  obłudę bolszewicką, z którą wystę­
pują jako zbawcy ludzkości ludzie, w praktyce 
okazujący się zwykłymi siepaczami.

Gtołda Warszawska.
WARSZAWA* 28 New-York 41750. Lon­

dyn — 197000, Niemcy - 2.01. Paryż 2795.



SI. Ziółkowski Kalisz,
Stary Rynek,

poleca na nadchodzące święta znane ze swej dobroci wino szampańskie
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w^bór tow arów  świątecznych- §

Statut M ajped/.
GDANSK. (A.W.) 28. „Memefer Da; p fb jt"  po­

daje projekt statutu dla Kłajpedy, nędąe go obecnie 
przedmiotem rokowań delegacji kłalpeidzjkiej i  rządem  
Kowieńskim. Projekt przedstawia się jak następuje:

T ytuł: Zajady wcie>enia obszaru Kłajpedy d o  pań­
stw a Litewskiego. Statut składa s,ię z 10 rozdziałów i 
28-miu paragrafów.

Rozdział 1. O gólne postanowienia; Obszar Kłaj­
pedy stanow i autonomiczną część składową państwa 
•ibPwskiego; 'barwami jego są barwy Litwy, prócz te­
go n a  dbszarąe Kłajpedy pozostają barwy zielono - biia 
to  - (czerwone. Obywatele obszaru Kłajpedy są jedno 
cześnie obywatelami Litwy.

iRozdział 2. Autonom ja obszaru Kłajpedy. O rga­
nam i au/tanom j i &ą: 1) Taryba krajowa (rada) i 2)> 
dyrektoriat krajow y. T aryba składa się z przedstaw/ 
Cieli Ludności w stosunku 1 poseł na 7.500 mieszkań­
ców. Są o n i wybierani na zasadzie 5-ci przym iotni 
kowego prawa wyborczego. P raw o czynne wyborcze 
przysługuje od 21 roku życia, b ie rn e  od 24-go. Pre­
zydent Litwy ma prawo rozwiązywać Tarybę, jednak 
w in ien  w przeciągu b-ciu tygodni rozpisać nowe wy 
bory. D vrektorjat krajow y, składa się przynajm niej 
z 3 członków;, z których jeden jest prezydentem tego  
dyrektorjatu. Członków d yrek to rja tu  pow ołuje i zwal­
n ia  Taryba krajowa. Siedzibą organów  administracji 
jest miasto Kłajpeda.

Rozdział 3. Kompetencje organów państwa i lorga 
nów autonomji. Sprawy zagraniczne, obrona obszaru, 
prawo w ydania rozporządzeń o stanie wyjątkowym, 
prawo łaski, łagodzenia kar, i am nestji, sp raw y  p rz y ­
należności państwowej, emigracji, imigracji i wydawa­
n ia  przestępców, spraw y m onetarne, celne, komuni­
kacja, należą do kompetencji organów Litwy. W pro­
wadzenia obowiązku służby wojskowej i  wojskowych 
rekwizycji wym aga izjgiodjy. 2  lub 3 członków Tarybjy 
krajowej. Sprawy podatkowe, ro ln ictw a, handlu, p rze ­
mysłu, itd. sądow nictw o, sprawy kościelne, szkolne 
san itarne natury społecznej, policja podlegają kom­
petencjom  organów autonomicznych Kłajpedy.

Rozdział 4. Prawa specjalne organów autonomicz­
nych obszaru Kłajpedy. W  w ypadkach5 nagłych, p re ­
zydent Tary by krajowej, w obliczu n i ebezpiecze ńshvaJ 
może ogłosić s tan  wyjątkowy, jednak 'jaknajszybciej 
pow inien uzyskać aprobatę prezydenta Litwy, k tóry  
proże to  rozporządzenie zatw ierdzić lub znieść.

Rozdział 5. mówi o Stosunkach obowiązujących na 
pbszarze Kłajpedy i ich' w ykonaniu.

Rozdział 6 traktuje o .stosunkach obszaru Kłaj­
pedy do rządu Litwy". W rządzie Litwy in teresy  
Kłajpedy Załatwia Specjalny m inister bez teki, p o w o ­
łan y  na wniosek Taryby przez prezydenta. Do p arla ­
m entu  Litwy Kłajpeda wysyła .tylu posłów, im na 
zasadzie konstytucji litewskiej przysługuje jej.

Rozdział 7. urzędnicy, sprawujący służbę ,w Kłaj­
pedzie wSnini być przynależnymi do K łajpedy. Z po­
śród mianowanych p rzez organy Litw’v 25 proc. 

m oże być mieszkańcami Kłajpedy.
Rozdział 8. M ajątek i finanse.
Rozdział 9. Język urzędowy. Język litewski i n ie­

miecki posiadają rów ne praw a. Znajomość ich dla 
wszystkich służących w urzędach jest konieczną.

Rozdział 10. S tatut niniejszy może ulec zmianie.
Żgodą 3 tub 4 członków' ja ry b y  krajowej, jednak 

tylko w  granicach kom petencji tej Taryby.

PO ZN A N  (A.W .) 28 Na intencję ofiar Wyroku 
Sowieckiego odbyły Się dziś rano we wszystkich ko­
ściołach poznańskich po wielkiej mszy uroczyste na­
bożeństw a Z w ystawieniem  Najsw. Sakramentu.

Mfe^oik zloty,
£ O D /, (A.W.) 2G W szeregu fabryk odbyły się 

Zebrania robotni- ; na których uchw alono domagać 
się wyjpłaty ZarobKu w fabrykach w edług kursu zło te­
go polskiego.

Nowy projekt uposażenia uriędnikdw.
WARSZAWA. Rada m inistrów  uchwaliła nowy 

projekt uposażenia urzędników państwowych, który 
odnosi się do wszystkich -urzędników7 -z wyjątkiem 
stan u  sędziowskiego i prokuratorskiego. P ro jek t róż­

ni się od dotychczasowego stanu rzeczy przez pow&ęlk- 
szenie amplitudy uposażenia niższych stopni w stosun­
ku do wyżisZych, Wprowadzeniem t. zw. dodatku  re­
gulacyjnego, który polega pa tern, że mnożnik dla 
każdej grupy powiększa s ię  o 70 punktów . Tabela 
płac i m nożników  wyglądałaby w ten sposób, że 
pierwsza kategorja miałaby m nożnik 2670, a kategorja  
ostatn ia 16-ta 200. Pierwszą mnożnę do tych mno
żników określi Sejm.

Ikhw aly  rady M i s t r o w
WARSZAWA 28 Rada m inistrów  na posiedze­

n iu  iw dniu 26 marca fo.r. p rzyjęła pro jek t usfąwy o ;u{- 
posażeniu funkcjonarjusżów państwowych i wojsko­
wych w ostatecznej redakcji, uchwalając jednocześnie 
odrębny projekt ustawy o uposażeniu sędziów i p ro ­
kuratorów. N astępnie rad a  m inistrów  uchwaliła 

■ wprowadzić w miejsce dotychczasowej ustawy o 
organizacji urzędów Ziemskich /  dnia 6 lipca 1921) r. 
dwie now e ustawy: jedną o pow ołaniu m inistra re­
formy rohiej, oraz zakresie jego działalności, d rugą
0 organizacji urzędów ziemskich z uwzględnieniem 
uproszczenia tej organizacji, ustanowieniem procedu­
ry działalności urzędów ziemskich, oraz przyszłego 
zespolenia ich z organizacją administracji państwowej. 
W dalszym ciągu rada m inistrów  uchw aliła powołać 
nadzwyczajnego komisarza oszczędnościowego. Komi­
sarz ten  działać będzie p r z y  prezesie rad y  ministrów, 
a (tło Zakresu jego działalności należeć będzie prze­
prowadzenie kontroli oszczędności w adm inistracji., 
ora? w  zakładach i przeds iębjorstw;acih państwowych. 
Akcja oszczędnościowa przeprowadzoną będzie łąc lnie 
z reorganizacją m inisterstw  oraz urzędów pierwszej
1 drugiej instancji. Rada ministrów Załatwiła w reszcie 
ęzereg spraw adm inistracyjnych, w  szczególności z dżie 
dżiny administracji skarbowej. N adto  uchwalono p ro ­
jekt odezwy do obywateli kresów w schodnich, przed­
staw ionej prżez prezesa ra d y  m inistrów ', którą to _o- 
itfezwę Szef rządu (wyda d o  ludności kresowej w Zwią­
zku 7 decyzją radl' ambasadorów.

Węgiel jeszcze podrożeje,
£01)0  (.A.W.) 28 Tutejszy dziennik „Republika" 

do nok] z Soshbvvba, że jakoby robotnicy kopalni w ęgla 
w Zagł. Dąbrowski m wystaw i l i żądania pod wyżek 
płac od kw ietnia o 50 proc.

Na nadchodzące święta^ 5

$ lybó v  H
w prywatnym mieszkaniu, s: Ł a z ie n n a  Its 13.

Jak również resztek manufaktury.

Zbiórka a larB itw a S L w .  Wojska*®  
Wycbowawaycb w Kalisto.
W niedzielę dni;. 25 marca 1923 r. odbyła 

się /. rozkazu Dowódcy Korpusu Poznańskiego 
zbiórka Alarmowa Stowarzyszeń W ojskowo-Wy 
chowawcżych w Kaliszu. Na zbiórkę m iały się 
stawić oddziały „Strzelca". „Sokola" iy,Harcerza 
z Kalisza i Opatówka. Termin i miejsce' ogłószo 
ne były plakatami. Jeszcze przed oznaczonym  
czasem zaczęły się schodzić oddziały, tak, że na 
wyznaczoną godzinę wszystkie oddziały były; na 
miejscu

„Sokół" Kaliski, „Sokół" z Opatówka i Hu­
fiec Kaliski (Harcerze), przybyli z... w łasnem i 
sztandarami.

Komendantem Zbiórki Alarmowej był oficer 
instrukcyjny por. Zieliński, który po odebra­
niu raportu od zebranych oddziałów, polecił 
swoim podoficerom spisać krótką ewidencję o- 
becnych na zbiórce członków Slow. Wojskowo- 
Wy ch o w a wczy ch.

Gdy nadszedł Dowódca 25 Dywizji Piechoty  
General W róblewski wraz ze swym sztabem, o fi­
cer instrukcyjny zdał mu raport. Orkiestra 29 
p. S. K. zagrała hymn narodowy. Generał ob­
szedł szeregi, podziwiając dziarską postawę ze­
branej młodzieży. Po raporcie oficer inslruk- 
cyjny przeczytał odezwę gen. Raszewskiego Do­
wódcy O. K. VII do Stowr. Wojskow7o-W ycho­
wawczych.

Piękną tą odezwą podajemy In w całości
O R V W A T  E D Eł

Jesteście członkami stowarzyszeń, które w 
czasie niewoli programem swej pracy obejm o­
wały to wszystko, co dziś polskie przejęło na 
swoje barki. i)

W stowarzyszeniach tych uczyliście się dżie 
jów ojczystych, patrjotyzmu, dbaliście o rozwój 
fizyczny całych pokoleń, przechowując z poko­
lenia w' pokolenie tradycję odwagi. m ęstw aihar- 
lu. Uczyliście się poświęcać interesy osobiste 
dla dobra narodu, ratując tein Kresy Zachodnie 
Rzeczypospolitej Polskiej od germanizacji.

Zrzeszenia Wasze były dla zgnębionego na­
rodu przybytkami oświaty i siły obronnej; w oj­
skiem. Tak wojskiem, choć nie uzbrojonem: 
cechą żołnierza, to nie broń, którą posiada, lecz. 
karność, umiejętność podporządkowania swej 
indywidualności rozkazom do w., duch harto­
wny7. który nie ugnie się pod przewagą nieprzy­
jaciela, m ęstwo w7 znoszeniu trudów i niewygód, 
inicjatywy i odwaga w działaniu.

0  ile naród nasz cechy te posiada, to w wiel 
ki ej mierze zawdzięcza je tym wszystkim związ­
ki >n$ i stowarzyszeniom, do których W y żołnie- 
rze-obywatelc przynależycie. One w ychow ały te 
liczm zastępy żołnierzy-powstańców, którzy w y­
darłszy broń ciemięzcom naszym, z pogardą 
śmierci w bój poszli o wolność, całość i niepodle­
głość Ojczyzny naszej.

1 dzięki im, jesteśmy dziś wolni.
Obecnie zabieramy się do twardej i żmudnej

pracy nad ugruntowaniem wolności naszej i 
przyszłych pokoleń. N ie wolno nam porzucać 
tych wypróbowanych warsztatów- pracy narodo­
wej. jakiemi są stowarzyszenia wojskowo-wycho  
wnweze. Usiłowaniom  Waszym w pracy nad 
rozwojem stowarzyszeń, pragnę przyjść z porno 
cą wszelkiemi rozporządzalnymi środkami. Szla 
chetne współzawodnictwo pomiędzy poszczegól­
nymi związkami i stowarzyszeniami, umożliwi 
mi przeprowadzenie corocznych igrzysk i olim- 
pjad. które mają wykazać rezultaty pracy i być 
zarazem egzaminem sprawności fizycznej. Ha­
sło. . ,W zdrowym ciele zdrowy duch" niechaj 
przyświeca działalności Waszej.

Każda jednostka, przepełnioną duchem m i­
łości Ojczyzny, dla której gotowa w  potrzebie ży­
cie sw e złożyć, która dla tej potrzeby krzepi du­
cha i ciało, która wreszcie rozwi ja w sobie wszel­
kie cnoty Polaka-obywatela żołnierza, każda t a ­
ka jednostka, to kamień granitowy w7 murze na 
szej Rzeczypospolitej stanowiący skuteczniejszą 
zaporę od lasu bagnetów.

Dzisiejsza zbiórka alarmowa, ma 'być stwier 
dzeniem tej gotowości bojowej, ma ona przyponr 
nieć nam, że stoimy na straży naszych Kresów, 
Zachodnich, ma ona wrogom naszym okazać, 
że czas powstania nie był tylko ogniem słom ia­
nym,, lecz że duch ówczesnych powstańców w 
nas żywię.

Ż wiarą i wolą silną kładźmy podw aliny pod 
gmach potężnej Rzeczypospolitej Polskiej, któ­
rej arinję rezerwową stanowi cały naród, gotowy 
stanąć na jeden zew7 do odparcia napaści Nie 
chaj t wierdzą nam będzie każdy próg.

TAK NAM DOPOMÓŻ BÓG.
Dowódca Okręgu Rorp. Nr. VII.

( - )  RASZEWSKI 
Generał Dywizji.

Po odczytaniu i rozdaniu odezw orkiestra 
odegrała „Nie rzueim ziemi" i „Jeszcze Polska 
nie zginęła", co zebrana młodzież podchwyciła 
i głośno odśpiewała. Po skończonym śpiewie 
padła krótka komenda, rozwinięte szeregi za­
częły się zwijać w długie, kolumny i ruszono w 
poęiidd. który zakończył się defiladą na Starym  
Rynku. Defiladę przyjmował gen. W róblewski 
z ' przedstawicielami władz wojskowymi) i cyw il­
nych i organizacji społecznych.

Na ęzele m aszerowali ..Harcerze" Zebrana 
tłumnie publiczność ze zdumieniem podziwiała 
jak sprawnie i równo szli mali chłopcy, prężąc 
się przed Generałem i patrząc mu śmiało w oczy 
To przyszli żołnierze polscy i obrońcy naszej nie­
podległości. Nie mała to zasługa Komendanta 
Hufca Kaliskiego, druha Sługockiego, niezmor-
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę Drogim zwłokom naszej ś. p.
AD A M I N /  Z  K LICHO W SK  ICH

BEDNARKO WE J,
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu ks. prefektowi Martuzalskiemu, O. Jankiewi­
czowi i ks. Rutkowskiemu, składa serdeczne „Bóg zapłać"

R O D Z I N A .

dowan go szerm ierza idei harcerskiej, który po­
trafił tak wyszkolić swój hufiec i doprowadzić 
do tysiąca praw ie członków. Hufiec Kaliski jesl 
jednym z najlepszych hufców w Polsce.

Za H arcerzam i m aszerował „Sokół'' z Ka­
lisza z druhem  Mystkowskim i naczelnikiem Lu­
trem  na czele, za nimi „Sokół" Opatowski, który 
pieszo przem aszerow ał z Opatówka z prezesem 
Grodzickim na czele.

Dzielna i żołnierska postawa Sokołów i Soko 
lic wykazywała, że kierownictwo tych stowarzy­
szeń w dobrych spoczywa rękach, i, że wycho­
wanie fizyczne i praca nad przygotowaniem re­
zerw nie idzie na marne.

Za Sokołami sprężystym, żołnierskim kro­
kiem przem aszerował bata!jon Strzei ’ów. Pro­
wadził go obw. Głębowski w z komendanta po- 
dokręgu Związku Strzeleckiego obw. Wilczyń­
skiego. Dobrze um undurowany, doskonale zor­
ganizowany i wyćwiczony sprawiał jaknajlepsze 
wrażenie. Widać też było, że w bataljonie tym 
panuje żelazna dyscyplina. K arności posłuszeń­
stwo. któremu się Strzelcy dobrowolnie poddają, 
dowodzą, że nie zaginęła w nich jeszcze tradycja 
po tych, którzy w roku 1914, nie oglądając się 
na żadne orjentacje poszli walczyć o Polskę.

Niedzielna Zbiórka Alarmowa pokazała, że 
Państw o może zawsze liczyć na Stowarzyszenia 
Wojskowo-Wychowawcze i gdy nadejdzie potrze­
ba, członkowie tych stowarzyszeń będą umieli 
walczyć o naszą niepodległość i nieść swoje ży­
cie w ofierze za umiłowaną Ojczyznę-Polską.

S&raSgiona cyganów*
Przed kilku dniami do tutejszego urzędu 

śledczego sprowadzono nieznaną dziewczynkę 
łat. około IG, mówiącą tylko po nie^iieeku, która 
zeznała, że uciekła z trupy cyrkowej cyganów; 
Dziewczyna nazwała siebie E riką oświadczyła, 
że nazwiska i im ion rodziców nie przypom ina so­
bie pamięta tylko jak przez sen, że będąc m ałą 
dziewczynką udała się wraz z innemi dziećmi do 
pobliskiego lasku na jagody. W czasie tym prze 
jeżdżali cyganie i ją wraz z innemi dwiema dziew 
czynkami zabrali ze sobą i wozili przez dłuższy 

u  czas w zamkniętym  wwozie. Przebiegli cyganie 
zwabili dziewczęta za pom ocą różnych zabawek 
i gdy wozy ruszyły, mówili im. że tylko kawałek 
ich przewiozą na spacer. Po upływie pewnego 
czasu cyganie nauczyli Erikę tańczyć, chodzie 
po linie i jeździć na koniu. Pam ięta ona, że 
8 lat temu trupa  występowała we Frankfurcie 
nad  Menem. Przed występami dyrektor trupy 
hypnotyzow ał Erikę i w tym stanie wykonywała 
ona różne sztuki cyrkowe. Przez cały czas wojny 
europejskiej trupa  znajdow ała się w Saksonji 
w Lipsku. W bieżącym roku trupa przekroczy­
ła granicę niemiecką w okolicach Mieczaćhowa 
i udała się do Polski. Ponieważ było to zimą 
i był śnieg, cyganie przywiązali do ostatniego 
wozu worki ze słomą, aby w ten sposób zatrzeć 
ślady za sobą. co im się leż udało. Po drodze 
trupa daw ała przedstaw ienia i wreszcie dotarła 
w okolice Konina. Po drodze stanęli w jakimś 
Jesieigdy cyganie udali się na polowanie, Erika 
zdołała zbiedz. Przez trzy di i błąkała się po 
losie i dopiero czwartego dnia doszła do wsi No- 
wo-Lipsk, gm. Chocz, gdzie przygarnęła ją  nie­
jaka W ajchtowa U W ajchtowej E rika była 8 
dni, lecz wobec tego, że nie była przyzwyczajo­
na do ciężkiej prący, jaką tam m usiała pełnić, 
postanowiła wrócić z pov ro b  o do cyganów 
u d a ła  się więc na ich poszukiwania w stronę 
Kalisza, lecz po drodze została przez posterun­
kowego zatrzym aną i doprowadzoną do urzędu 
śledczego. .Tak stwierdzono. Erika znajduje się 
obecnie pod wpływem hypno tycznym
jakiegoś osobnika, którego nazywa „Belmonłem 
Jest ona silnie zd, ..er.vow; ną i bredzi, jakby w 
halucynacji, o ‘ kicha rozkazach, otrzym yw a­
nych. z oddV.h ,od Relrnonla. który nakazuje jej 
aby  natychmiast, powróciła do trupy lub leż uto 
piła się Radlina i hypnótyzowana przez leka­
rza powiatowego' d-ra Białobłockiego Erika w 
czasie snu hvpnotycznego opowiadała, że jej mi a 
sto rodzinne 1 ży nad dużą wodą i nazywa się 
„Koeln am Rhein", k tórą to nazwę napisała 
również w czasie, snu drukowanym i literami.

Zaznaczyć należy, że' E rika inaczej pisać nie u 
umie. Więcej danych tyczących się jej pocho­
dzenia nie zdołano otrzymać. Oprócz tego Erika 
opow iadała o jakimś chłopcu, który znajduje 
się w' tejże trupie, a który przed dwoma laty 
został skradziony przez cyganów w Niemczech 
około Berlina. Chłopiec ten nazywa się podobno 
Karol Fiszer. Ma on obecnie lat 13. Cyganie dali 
Fiszerowi imię Zygfryd i uczą go jeździć konno, 
a przeważnie powozić końmi i obsługiwać je. 
Władze śledcze zarządziły energiczne poszuki­
wania w celu wykrycia bandy cygańskiej. Erikę 
umieszczono narazie w sierocińcu w Lis ko wie.

KRONIKA.
- ROZRACHUNKI W Z£OTY CH .
W m inisterstw ie skarbu przygotow uje się projekt 

ustawy, na zasadzie której .minister skarbu obow iąza­
ny  będzie ogłaszać co pewien czas urzędowy kurs zło­
tego polskiego, jako jednostki obliczeniowej w stosun­
ku do m arki polskiej. W  tej samej ustaw ie zawarty 
jest artykuł, upoważniający strony: do rozrachunku w 
Złotych polskich w edług kursu urzędowego. Za podsta­
wę do obliczeń kursu złotego służyć bęjdzie skrócony 
indeks cen hurtowych. Do czasu wejścia w życie no­
wej ustawy we wszelkich w yliczeniach w  złotych 'mia­
rodajnym  jest,, jak wiadomo, kurs obliczony na zasa­
dzie Ceny pożyczki złotej, względnie bonów złotych.

SWIETA WIELKANOCNE W URZĘDACH - 
PAŃSTWOWYCH.

A  okazji św iąt W ielkanocnych, w dn. 30 b.m, 
Służbowe zajęcia w urzęjdach państw ow ych trwać bę­
dą |do go,dz. 12-ej w  poł., począwszy zaś od  wielkiej 
Soboty fc&fag 1 i 2 kwictinfia dnie (te bęjdą wolne ód| zajęć 
urzędjowych. W związku z okrefsem świątecznym wy­
d an o  zarządzenia, dozwalające udzielania personelo­
w i urzędniczeniu i wojskowym urlopów świątecznych 
od 25 do 4 kw ietn ia włącznie. Pość jednak Urlopo­
w anych nie może przekraczać 50 proc. ogólnego stanu 
urzędników.

KARY /„A ZWLOKĘ W l>£ACENIU PO D A T­
KÓW.

W Związku z uchw aleniem  przez Sejm i Senat u- 
stawy o karach Za Zwłokę w opłaceniu podatków m ini- 
sterjmr. skarbu wzywa płatn ików , zalegających' z o p ła ­
tą  podatków, by spiesZylj się z w płaceniem  zaległości 
o  ile Chfcą (Uniknąć kary 10 proc. (miesięcznie, poćząwszy 
od 15 d n ia  po upływie term inu płatności zaległości, 
(przy obliczaniu kar za zwłokę m iesiąc zaczęty liczy 
się za cały.)

Na pokrycie kosztów, spowodowanych przymuso- 
Wem ściągnięcjiem Zaległości pobierana będzie na rzecz 
skarbu Państwa od płatników .

a) opłata Za pisem ne wezwanie płatnika do zapła­
ty Zaległości, wynosząca 1 proc. sumy zaległej.;

b) opłata Za każdą czynność organu egzekucyjnego 
dokonaną u płatnika W celu przymusowego ściągnięcia 
Zaległości, wynosząca 5 proc. sumy zaległej, najmniej 
jednak 100(1 mk. Podstawę do  obliczenia tej opłaty 
stanow i Zaległość wraz z karam i zą zwłokę i narosłe- 
mi kosztami egzekueyjnemi;

c) k-oszty przeniesienia, zabezpieczenia, przecho­
w an ia  i przymusowej sprzedaży ruchom ości, zajętych! 
u p łatn ika w wysokości kwot, rzeczywiście wyłożo­
nych.

— Z W IERUSZOW A (K0r. w ł.)
Z okazji ostatecznego przyznania wschodnich gra­

nic P(,lski w dn iu  19 marca 1923 roku w W ieruszow ie 
urządzony był uroczysty obchód na całość którego 
z ł0żyło się:

Urządzone było  nabożeństwo w  miejscowym ko­
ściele parafialnym, 0raz w synagodze, Po południu zaś 
o godzenie 5 i pó ł zebrały się szkoły miejskie, pro- 
gimnazjum, cechy, chór śpiewaczy, skauci, Straż og- 
UioWa, Rada miejska; i obywatele miasta, i wszyscy ze 
sztandarami, od budynku Straży ogniowej w  uroczy­
stym pochodzie ze śpiewami p ie śn i narodow ych prze­
szli u licam i: Pocztową. Kilońskiego, Klasztorną Ko­
ścielną i na  Rynek, gdżie pochód zatrzymał .się, okra­
czając skwerek dookoła. W  środek tegoż skw erku - 
wtszedł na miejsce podwyższone ks. d r. Kolt, miejsco­
w y proboszcz i burm istrz Rojewski. P ierwszy prze­
m ówił ks. dr. Kott, który w yjaśnił cel obchodu u ro - 
dzystpśęi i zakończył przem ówienie okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, co zebrana p u ­
bliczność pow tórzyła trzyk ro tn ie  „Niech żyje!"

(Następnie z kQiei przem ówił burm istrz Rojewski, 
który między innem i m0cno zaakcentował że w pier- 
wlszej linji należy ąię uznanie, h0łd i cześć naszemu 
ukochanemu szaremu żołnierzow i, k tó ry  g ran ic  Pol­
ski bioinił i oznaczył je w łasną krwią, u trw ala jąc_ta ­
kowe po wieczne czaSy, wobec czego burm istrz w zniósł 
okrzyk* (na cześć Armji Polskiej, co publiczność entu­

zjastycznie z wielkim okrzykiem po trzykroć pow tó­
rzyła „Niech żyje".

Dalej burm istrz wzniósł okrzyk n a  cześć naszej so­
juszniczki F ranc ji, wyjaśniając, że jedynie naród -  
Francuski jest naszym najserdeczniejszym przyjacielem  
Okrzyk na cześć F ran c ji publiczność rów nież przyjęła 
entuzjastycznie i powtórzyła trzy kro tn ie  „Niech ży je!"

N astępnie w iur0czystym nastroju zebrana publicz­
ność z odkrytym i głowam i odśpiew ała „R otę" Ko­
nopnickiej, po odśpiew aniu  Roty pochód ruszył ze 
śpiewami narodowymi ulicą W arszawską i pow rócił 
przed budyinek Straży ogniow ej, gdzie nastąpiło  ro z ­
wiązanie pochodu. Podczas pochodu nastrój był bar­
dzo uroczysty.
1 Ogółem w pochodzie brało udział od 3 (To 4-chf 
tysięcy osób.

Żydzi w pochodzie udziału nie brah.
M IE S Z C Z A N !X  W lE RU SZO W SK 1.

- - ŚL U B . W  dniu 2(1 m arca 1923 r. odbyt 
się w Krakowie obrzęd zaślubin p. Anny Runie* 
z p. Franciszkiem Safarzyńskim.

— T-W O ŚPIEW ACZE im. Sw. CECY1.JI w Ka 
liszu, skrępow ane dotąd niem ożnością wynajmowania 
sali, n a  której m ogłaby ,od czasu do czasu urządzać 
Swe przedstaw ienia, s iłą  rzeczy musiało zasypiać i tyl­
ko czyniło  heroiczne wysiłki ku usunięciu tych  prze­
szkód.. 1 oto zawdzięczając energji Zarządu T-w a, *  
przedewszystkiem Jego Prezesa, usiłow ania te uw ień­
czone zostały pomyślnym rezuFatem, gdyż dzięki u- 
przejmości WW.PP;. członków Zarządu T-wa Muzycz 
nego, a w szczególności prezesa p. Bzowskiego, uzy­
skało Zezwolenie na postaw ienie na sali T-w a Mul 
Zycznego sceny ruchomej.

Uzyskawszy to  pozwolenie, Zarząd T-wa spiew!s 
czego przystąpił do opracow ania planu i kosztorysu 
sceny, która podług obliczeń rzeczoznawców koszto­
wać będzie do 3 m iljonów mk. T-wo posiadając w  
kasie swej Zaledwie 600.000 mk. n ie  opościło rąk lec* 
przystąpiło do budowy sceny, ufne, że przy pomocy, 
-i poparciu hidżi dojdzie d o  celu. Jakoż część cz łon  
ków T-wa Zadeklarowała brakującą kWotę, ppzedsię? 
biorcy zaś niektórzy zgodzili sję na wypłacanie na­
leżności p a  ra ty  i tym sposobem scena T-w a jest ju ż  
prawie gotow ą i T-wo urżądza n a  n,iej W p ierw szą 
niedzielę kwietnia, tó  jest w święto Zmartwychwsta­
n ia  Pańskiego przedstawienie, na którem wykonany 
*>stanie dram at z czasów rewolucji rosyjskiej „Szprag" 
przez d-ra Zielińskiego.

Aczkolwiek w  roku ubiegłym t -wo śpiewacze u  
rządziło kilkanaście przedstawień, jednakże plan dziae 
łainości tegoż na rok bieżący je«t o ile szerszy, gdyż 
mając Salę, urządzać będzie d o ść  czę^sto przedstaw ie­
n ia oraz koncerty.

-  SZOPENFELDZIARZE.
Samuelowi Siemiatyckiemu, zamieszkałemu przy ul. 

Niecałej N r. 2 Skradziono Ze sklepu w czasie sprzedaży 
A sztukę płótna w artości 300.000 mk. W ładze śledcze 
wszczęły energiczne dochodzenie.

KRADZIEŻE.
W nocy z dn . 16 na 17 b.m. skradziono ze sklepu 

Marjana P łuciennika w £ęczycy przy ul. K ilińskiego 
Nr. 5 Wiele materjałóW m anufakturowych ogólnej w a r­
tości 15 miljonÓW pik. Sprawcy narazje n ie  zostali wy­
kryci. Dochodzenie w toku,

W  moicy z d n . 18 na 19 b.m. z tartaku parow ego 
w kolonji Zagrodnica, gm. Brzeźno, pow. S ieradzkie­
go, należącego do (Basi FrisZm an nieznani spracv -  
skradli' dynam o - m aszynę, siły  św iatła 12 amp. 120 
volt w artości 2 mil jony mk.

K 0 £ O  OFIC ER O W  REZERW OW YCH.

„Podaję do Wiadomości iż d n ia  10 marca T923 
r. Zostało utw orzone Koło O ficerów  Rezerwowych Z. 
/.. R. P. w Kaliszu i zatw ierdzone przez G en era lly  
ZwiąZek Ofic. Rezerw. Z. Z. R. P. w TUznanSpr

Do Zarządu Koła Kalisz weszli: 1) por. rezerw j, 
Zaborowski Lech — przewodniczący. 2) p p o r. rez. 
H andke Gustaw — Zastępca. 3) por. rez. Krystek Ste­
fan  — Skarbnik i  4) por. rez. O osiński Kazimierz — 
sekretarz.

Podział kred) to w budowlanych.
W obec powszechnego zainteresowania, jakie wzbu­

dza sprawa kredytów budowlanych przyznanych p rze*  
rząd, i różnorodnych  pogłosek, jakie na ten tem at po­
jawiły się  w p rasie , chcąc zasięgnąć inform acji u 
źródła, zwróciliśmy się. do p Franciszka Sienkiew icza 
naczelnika w ydziału komunikacyjno - budowlanego, d e  
partamentu budżetowego m inisterjum  skarbu. K orzysta 
jąc z jego uprzejmości otrzymaliśmy wyczerpujące in­
formacje, z któretni poniżej dzielimy się z czyteln i­
kami:

Suma 20 miljardów przeznaczona doraźnie p rzez 
rząd na akcję budow laną w myśl postanowień usta­
w y o odbudowie, została podzielona w sposób nar. 
stępujący:

1) Bank budowlany w W arszawie otrzymał 8 m il­
jardów 600 miljonów marek polskich n a  kredyty dta. 
kooperatyw i osób prywatnych n a  teren ie b. kongre- 
sówki.

2) ‘Bank kom unalny w Warszawie — 3 m iljardy 
na pożyczki dla gm in  także w  b. kongresówce.

3) Zakład kredytowy miast małopolskich we Lwo­
wie na kredyty dla M ałopolski 4 m j! jardy i filja te j 
instytucji W Krakowie — 2 miljardy.
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4) Bank komunalny kas oszczędności w Poznaniu dla 
to. zaboru niemieckiego 2 tniijardy 400 niiijonów m arek.

Kredyty z tych sum udzielane przedewszystkiem 
Będą pa dokończenie już rozpoczętych budowli, a - 
fłóźniei dopiero na wznoszenie nowych domów. Ogólna 
«ułna kredytu wynosić będzie 90 proc. sumy koszto­
rysu prac dla gmin lub kooperatyw i 80 proc. sum 
kosztorysu we wszystkich innych wypadkach Pożycz­
k i  udzielane będą w złotych polskjcn. w edług kursu 
<obo\v iąZującego dla 8 proc. pożyczki złotej względnie 
ó  proc. bonów złotych na termin półtoraroczny. Zna­
czy to, że po upływie półtora roku, od chwili wypła­
cenia pierwszej raty pożyczka musi być całkowicie - 
■zwrócona w' gotówce lub skonwertowana na obliga­
cje wydane przez powołaną do tego w najbliższym 
43ZaSie przez rząd instytucję finansową.

Oprocentowanie pożyczek wynosić będzie nieza­
leżnie (od 1 proc. prowizji wstępnej — 2 proc. w sto­
sunku rocznym dla gmin lub kooperatyw i 3 proc. we 
wszystkich innych wypadkach. W ypłata przyznanych 
pożyczek nastąpi po załatwieniu odpowiednich for­
malności w miarę postępu prac budowlanych i zakupu 
tnaterjałów.

Banki udzielające pożyczek przyjmują odpowie­
dzialność wobec skarbu, że będą one spłacone we wła­
ściwym terminie lub skonwertowane na obligacje bu­
dowlane. Wszystkie pożyczki muszą być zabezpieczone 
kaucją hipoteczną względnie inną gwarancją wegług 
•(Znania banku od czaSu uskutecznienia hipotecznego 
wpisu kaucyjnego. PoZatem banki mają prawo nad­
zoru wobec dłużników tak pod względem technicznym, 
jak finansowym.

Już prawdopodobnie w najbliższych dniach' po 
świętaen pierwsze pożyczki bęidą mogły być reali­
zowane. O udzieleniu ich decydować będą komisje po­
życzkowo - budowlane utworzone przy każdym z wy 
mienionych banków.

W skład komisji wejdą: po jednym przedstawicie­

lu ministerjów skarbu (przewodniczący), robót pu­
blicznych i pjpjraw wewnętrznych, tudzież dyrekcja o d ­
nośnej instytucji.

Niewątpliwie suma 20 miljardów nie pokryje na 
dłuższą metę całkowitego zapotrzebowania kredytów 
budowlanych w kraju. Zaspokoi jednak obecnie naj­
niezbędniejsze potrzeby i przyczyni się do ożywienia 
ruchu budowlanego. Zanim przyznane kredyty zosta­
ną wyczerpane, rząd będzie mógł już rozpocząć rea­
lizację dalszych na szeroką skalę zakrojonych projek­
tów akcji budowlanej

iWobec tego imcli budowlany nie będzje ulegał 
Zatrzymaniom lub przerwom i można liczyć na jego 
dalszy tak pożądany jdta kraju rozwój.

O B W i I E S Z C Z E N I  E.
Kom ornik przy Sądzie Okręgowym w Kali 

szu, Andrzej Kuliński, zamieszkały W  Kaliszu 
przy ul. Grodzkiej Nr. 11 w myśl art. 1113, 
1146, 1147 i 1149 Ust. Post. Cywil, obwieszcza, 
że w dniu 6 lipca 1923 roku w Sądzie Okręgo­
wym w Kaliszu odbędzie się sprzedaż z publicz­
nej licytacji w drodze działów osady włościań­
skiej zapisanej w tabeli likwidacyjnej pod Nr. 2 
położonej we wsi Policko, gminy Ciążeń, pow. 
Słupeckiego, pozostałej po zm arłych M ikołaju 
i Konstancji m ałżonkach Kamińskach, mającej 
przestrzeni 9 m órg 197 prętów  w dwóch dział­
kach w tej liczbie pod budynkam i i podwórzem 
około 100 pręt. łąki około 1 morgi 50 pręt. zie­
mi ogrodowej około 2 mórg, ziemi ornej i nie­
użytków około 6 mórg 47 prętów. Działek 
pierwszy ziawiera w sobie 2 morgi ziemi ogro­

dowej, w której znajduje się drzew owocowych 
29 sztuk i zabudowania dom z gliny lepiony o 
dwóch izbach sieni i alkierza, szopa na słupach 
drewnianych, obora lepiona z gliny, chlewik le­
piony z gliny przy oborze, stodoła z drzewa i 
bali o jednym klepisku, szopa z desek, obora 
lepiona z gliny. Stodoła (dawniej szopa; lepio 
na z gliny i kurnik lepiony z gliny. Działek 
drugi zawiera w sobie 7 mórg 97 pręt. ziemi o r­
nej i łąki w tej liczbie pod wodą (rzeka W arta) 
około 3 mórg, na którym  to działku zasiano 
4 centnary żyta, podług opisu dokonanego w 
dniu 15 listopada 1922 r. przez kom ornika 
Szparło.

Powyższa osada podchodzi pod ukaz 1864 
roku urządzonej hipoteki nie posiada w zasta 
wie się nie znajduje, korzysta z praw do serwi­
tutów ogólnego pastwiska fol. Sąd.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacun­
kowej 1.000.000 mk. Przystępujący do Licytacji 
obowiązany złożyć wadjurn w sumie 100.000 mk. 
które nie utrzym ującem u się przy kupnie bę­
dzie zwrócone.

Do licytacji dopuszczeni będą włościanie 
polskiej narodowości, m ający zaświadczenie 1 - 
rzędu gminy swego zamieszkania, na praw o na­
bycia włościańskich ukazowych osad.

Akta tyczące się sprzedaży mogą być przej­
rzane w Sądzie Okręgowym w Kaliszu, a w dniu 
licytacji u Komornika prowadzącego sprzedaż

Kalisz, dnia 9 m arca 1923 roku.

Komornik W. KULIŃSKI

Dyrekcja Tow. Kredytowego di. Kalisza Z a g in ą ł  w ek se l Siimocliód osobowy
sniniejszem zawiadamia stowarzyszonych, że w dniu 26 kwiet­
nia r, b. w sali posiedzeń Towarzystwa przy ul. św. Stanis­

ława Nr. 6 o godzinie 4 po południu odbędzie się

O g ó ln e  N & d z w y e / a j n e  Z e b r a n ia
p e łn o m o c n ik ó w  *  p o r z ą d k ie m  d z ien n y m i

U Sprawa uzupełnienia art. I Ustawy celem rozszerzenia 
działalności Towarzystwa.

2, Sprawa wypuszczania w obieg listów zastawnych w zło- 
tych polskich.

3. Sprawa zmiany art. 38 i 50 ustawy.
UWAGA: Na zasadzie art. 737 Ustawy Zebranie Pełno­

mocników jest prawomocne bez względu na liczbę przyby­
łych na nie pełnomocników. 736

na sumę 500.000 mk., płatny
25 marca 1923 r. podpisany 
przez M. Waksa, oraz dwa 
weksle na 400.000 marek i 
100.900 mk, in-blanco płatne
26 marca 1923 r. podpisane

przez M. Waksa. 795 
Zaznacza się, że w obcych rę­

kach są bez wartości.

s p r z e d a n i  za 19 milj. mk. 
gotowy do użytku, 8/20 K. M. 
na 4—6 osób daje gwarancje 
że takowy przed upływem jed­
nego roku remontu nie będzie 

potrzebował.
Motocykl S f®  " S
wy, ewentualnie i nie komplet-

I  E t Z i D f f l l E  MASZYN STOLARSKICH |

i 
i

składające się. z  h e b la r k i  50 cm. szerokiej, t a ś ­
m o w e j  pity 65 średnica, t a r c z o w e j  p iły  oraz 
m a s z y n y  do  w ie r c e n ia  d z iu r  wraz z wszel­
ki emi urządzeniami i m o to r  6 - c ic  k o n n y  marki 

Deutsche na naftę lub benzol. 723
Urządzenie uruchomione. :: Korzystnie do nabycia.
KROTOSZYN, K a c z y ń sk i  ul. Zdunowska Nr. 34.

-  ......     — ny. Łaskawe podania proszę
Sprzedam używane 729 skierować do Ekspedycji Gaz. 

» I |  |  |  Kaliskiej pod lit. A, B. 7148  k l ę k  żelaznych
5 metrów, 5 belek 2 metry 
długości 15 cm. wysokości,
2 6 .0 0 0  c e g ły  maszynowej 
. oczyszczonej. Adresować 
Ż o ty ń śk i K a lis z , Stacja.
— — ■ ■ I  !■ llll mill— W i■  W  I W H I11 II I  III i ■ III ||l — — —  l - T -

Z g in ę ła
KSIĄŻKA WOJSKOWA

wydana przez Urząd gm. Ży­
dów na imię Piotra Hetma- 
nowskiego rocz. 1898 oraz 
dyplom czeladniczy kowalski, 
metryka urodzenia wydana 
w parafji Borków, świadectwo 
szkolne i trzy fotografje wszyst­
ko na takież samo imię. 737

S u c h o ty  oraz wszelkie 
C h orob y  p ie r s io w e

leczy
Balsam TMocolao Age
używa się za poradą le­
karza. Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 1921

Potrzebna od 1. 4. 23. 
do  sam otnego Pana na m ajątek e n e r g i c z n a

par* g o s p o d y n i a m i
um iejąca bardzo dobrze gotować oraz prasować i 
znająca się na chowiu drobiu. 

Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne i 
dobrze polecone. 

Pensja  obojętna. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, które na 

życzenie będą zwrócone i podaniem referencji przyj­
m uje DOM. GRODZISKO, pocz. Pleszew, (Pozn.) 708

Z powodu zaprowadzenia św iatła elektrycznego 
mamy korzystnie do oddania

6 lamp naftowo-żarowych i
3 słupy żelazne do tychże §

Lampy są stosow ne do oświetlania ulic, podwórz 
fabrycznych lub dominialnych, dobrze utrzymane.

Zarząd gminy, N o w e  S k a lm ie r z y c e

Zginęła karta baztermino- 
wego urlopu, 

wydana przez 19 pułk w Ostro­
wie na imię Michała Przybyl­

skiego rocz. 1900. 730

Jest do sprzedania

i n s t a n t  (ieBor)
nowy. — Cena przystępna.

Wiadomość Babina Nr. 19 
u Berkowicza. 718

M t i K i c y k l
marki „Presto“ 1l/2 konny jak 
nowy za 1 ‘/a milj. na sprzedaż.
637 W. KOBZDA

O str ó w , Kaliska 21.

Soperfesfat 181
S ól p o t a s o w ą  30/ 33% Stassfurtską,

K ajnit 14/15% Stassfurfski,

W Ę G J E L przemysłowy i opałowy
(stale większe transporty w drodze)

Cement, Wapno,
P O L E C A

Towarzystwo Handlowe

„P a liw o  ’
S p . z  o g r .  odp.

ALEJA JÓZEFINY 9 (Gm ach Banku Ziemi 
Kaliskiej). 661

Związek Zaw. Automobilistów
Rzeczp. Pol. ♦  ODDZIAŁ W KALISZU
zarejestrowany istnieje od dn. 12 stycznia 1921 r. pod JN/o 273.

W dniu 15-go marca r. b. na Ogólnym Zebraniu Zaw. 
Automobilistów został wybrany prezesem p. K o w a lc z y k ,  
sekretarzem p« B r z e z ic k a .

Zawiadamiamy, że zebrania odbywać się będą 15-go 
1-go każdego miesiące o godzinie 7 i pół wieczorem.

Z A R Z Ą D .  
Sekretarz: Braearicha. 678

łted aktor ń!- RADWAN. (Wydawca — „Gazeta Kaliska" Spół. z ogr. odp. Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny J.


